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— Dla pr ędszego zaopatrzenia armji w broń szybko 
strzelającą, wolą Najjaśniejszego Pana było, aby roz- 
poczęte w 1867 r. przerabianie dawnej 6-cio-linjowej 
broni gwintowanej na odtylcową, ukończonem było 
w jak najkrótszym czasie, i dlatego zmienić wzór 
przerabianej broni, przy zastosowaniu ładunku me- 
talowego, jaki zamierzono przyjąć. w naszem wojsku, 
tylko dla nowo wyrabianej broni mniejszego kalibru: 
Z wielu rozmaitych systemów szybko strzelającej broni 
z ładunkiem matalowym, wypadało przyjąć ten, który 
obok najprostszego mechanizmu dla zamykania sztuki 

„ dennej, wymagałby najmniej czasu i środków dla prze- 
rabiania, naszej 6-linjowej gwintowanej broni. W celu 
rozstrzygnienia kwestji, który z proponowanych wzo- 
rów najbardziej odpowiada powyższemu celowi, a za- 
razem dla obmyślenia sposobu wykónania Najwyższej 
woli, względem prędszego przerobienia pozostałej 
jeszcze ilości broni gwintowanej, podobało się Najja- 


śniejszemu Panu utworzyć tymczasową kommissję, pod 


prezydencją Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Mikołaja, Mikołajewicza starszego, do składu 
której powołani zostali niektórzy specjaliści techniki 
puszkarskiej i.osoby obeznane z szczegółami broni. 
Kommissja ta, po dokonanych próbach z przedłożo- 
nemi sobie wzorami broni, po wysłuchaniu fabrykan- 
tów, od których. zażądano opinji o tych wzorach pod 
względem technicznym lub fabrycznym, wreszcie po 
wszechstronnem zbadaniu warunków skutecznego wy- 
konania poleconego sobie z Najwyższej woli zadania, 
złożyła swe wnioski do decyzji Najjaśniejszego Pana. 
Jego Cesarska Mość, zatwierdziwszy wnioski kom- 
missji, Najwyżej rozkazać raczył: 1) Aby dokończyw- 
szy przerabianie podług systemu igłowego tej broni 
gwintowanej, jaka już jest w robocie, pozostałą ilość 
broni przerabiać podług wskażanego przez kommissję 
nowego wzoru z ładunkiem metalowym. 2) Przerą- 
bianie to rozłożyć między fabryki rządowe i prywat- 
ne, z zastosowaniem do ich śródków dla ukończenia 
robót w zakreślonym terminie. 3) Niezwłocznie przed- 
Sięwziąć kroki do rozwinięcia urządzonych tymcza- 
sowo warsztatów do wyrabiania ładunków metalowych, 
na taką skalę, aby na ten termin przygotować od- 
powiednią ilości broni ilość ładunków, a następnie 
urządzić stałe fabryki ładunków, stosownie do po- 
trzeb armji. 4) Dla, przedsięwzięcia wszelkich środków 
do skutecznego i szybkiego zaopatrzenia armji w no- 
wą broń, i dla dozorowania robót na fabrykach 
i warsztatach, ustanowić dwie kommissje tymczasowe: 


 rał-lejtnanta Mordwinowa. Czynności kancelaryjne tej 


a) przy głównej dyrekcji artylerji—kommissje wyko- 
nawczą w celu zaopatrzenia wojsk w nową bron, —dla 
bezpośredniego prowadzenia tego interessu—pod pre- 
zydencją stałego. członka komitetu artylerji jenerał- 
lejtnanta Rezwego i osób następujących: członka ko- 
mitetu artylerji jenerał-lejtnanta Baumgartena,  na- 
czelnika artylerji okręgu wojennego petersburgskiego, 
jenerał-lejtnanta księcia Masalskiego, stałego członka 
komitetu artylerji, jenerał-majora Kartaszewskiego, 
dowódcy. bataljonu instrukcyjnego piechoty jenerał- 
majora órszaku Cesarskiego von Notbeka, inspektora 
arsenałów miejscowych jenerał-majora Gadolina, do- 
wódcy carskosielskiego batalionu strzelców gwardji 
jenerał-majora Weintraube, inżyniera-mechanika ko- 
mitetu artylerji radcy stanu Wyszniegradzkiego i sta- 
łego członka tegoż komitetu, pułkownika Czebyszewa. 
Czynności kancelaryjne w tej kommissji włożyć na 
wydział broni głównej dyrekcji artylerji; b) przy ra- 
dzie wojennej—główną kommissję porządkującą nowe : 
uzbrojenie armje—dla rozstrzygania ważniejszych kwe- . 
stji w tej mierze i wydatkowania funduszów pod pre- 
zydencją ministra wojny, złożoną z osób następują- 
cych: członków rady wojennej, jenerał-adjutantów: 


Merchelewicza. i Karcowa, towarzysza jenerał-feld- |. 


cechmistrza jenerał-adjutanta Barancowa, prezydują- 
cego w kommissji wykonawczej jenerał-lejtnanta Réz- 
wego i naczelnika kancelarji ministerstwa wojny jene- 


kommissji włożyć na kancelarję: ministerstwa wojny. 
Kommissji tej, z uwagi na ważność poruczonych ej 
czynności, wymagających szczególnego pośpiechu, Naj- 
wyżej nadane zostają szczególne attybucje. 5) Po 
utworzeniu przy głównej dyrekcji artylerji kommissji 
wykonawczej, na którą przejdą dotychczasowe obo- 
wiązki inspęktora fabryk broni, urząd ten, z nale- 
żącem do niego biurem, ma być zwinięty, z pozosta- 
wieniem towarzyszowi jenerał-feldcechmistrza rozpo- 
rządzenia względem urzędników i i akt tego biura. 
(Dz. War.) 


— Najjaśniejszy Pan, zgodnie z postanowieniem ko- 
mitetu ministrów, Najwyżej zezwolił na uwolnienie | 
z poddaństwa Rossji:  Jakóba Zwejgbauma, rodem 
z Warszawy i Salomona Mameluka, mieszkańca m. | 
Praszki, gubernji kaliszskiej. (D. W.) 


- — Jego Cesarska Mość, przychylając się do najpod- 
danniejszego podania wdowy obywatela m. Rewla, || 
Eudoksji Bogdanowej-Berezowskiej, Najwyżej rożka” 
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zać raczył: dozwolić jej z pięciorgiem nieletnich dzieci 


nosić odtąd jedno nazwisko Bogdanow. D. W.) 


— Wyjechał z Warszawy rzeczywisty radca stanu- 


„Szaty kia do Petersburga. 
A EZ ZN. 

— be — Niektórzy krytycy twierdzą, że „Łatka” 
w „Dożywociu* jest kopją zdjętą. Z moljerowskiego 
„Harpagona*. 

Twierdzenie jednak podobne nie jest niewzruszo- 

nym argumentem. 

„Łatka* bowiem; przypomina francuzkiego. skąpca 
w tym jedynie charakterystycznym rysie, że dla wła- 
snej narzeczonej na wyprawę, pragnie sprzedać Orgo- 
nowi, swojemu niedoszłemu teściowi stare fanty, któ- 
rych właściciele" z. zastąwu nie wykupili=w ogólnym 
zaś rysunku i w treści, przedstawia nam się jako typ 


utworzony z summy indywidualnych autora spostrze- 


żeń, i krytycznych jego badań, odwrotnej strony spo- 
łecznego medalu. 

* Na jaskrawem tle komedji, postać, „Łatki odbija 
się wyraźnie, świątłocieniem istnie rembrandtowskiej 
"siły effektu. Fredro z tragi-humorystyczną werwą, 
w czarnej godzinie bólu nad chorobą społeczną, od- 


malował swojego lichwiarza barwami, w których wi-. 


dać wiele żółci, oburzenia i łez, śmiechu, ironji... 
„Łatka w naszych oczach jest człowiekiem wstręt- | 
nie poczwarnym, wycieńczonym dobrowolnemi posta- 
mi, niepokojem o swoje złoto, słowem, jestto istota 
smutno-śmieszna „ bo wykazująca wszystkiemi cecha- 
mi, że w ścieśnionem kole swojej działalności gra rolę |, 


lisa, ale w danych warunkach, zdolnąby była do prze- 


obrażenia się w hijenę. —. 

I z powyżej naszkicowanego stanowiska, wniosku- 
jemy, że. postać „łatki* odtwarzaną być powinna z po- 
jęciem jego całej psychicznej. głębi, czyli tak: ażeby 
widz śmiał się głównie nie z cząrnego charakteru 
lichwiarza, ale ze śmiesznych sytuacji, przez które go 
autor przepędza rózgą satyry. 

Użycie bowiem samej siły komicznej w odtwarza- 
niu. postaci „Łatki”, podnosi ją do sfery jaskrawych 
karykatur, stosowne zaś zdramatyzowanie, nadaje jej 
odpowiednie w,komedji satyrycznej stanowisko. 

Pan Rapacki, we wczorajszem wykonaniu roli 
„Łatki, wielu momentami gry stwierdził nasze 0 niej 
pojęcie. 

„£atka” jego miał formę. zupełnie skończoną. Po- 
wierzchowność i mimika artysty były wyborne, w po- 


- nowicie w scenach z Twardoszem, że p. Rapacki od- 
czuwszy słowa poety, odczuł i jego tchnienie. 
Na przeszkodzie jednak artyście w wywołaniu zu- 


h pełnego effektu swoją kreacją, stanął brak umiejętne- 
|- Bo używania zasobów głosu. 


Nie powiadamy,, żeby 
nie posiadał. w skali głosowej, dźwięków dość silnych 
do wyrażania namiętności lub wybuchów uczucia, ale 
upewniamy” go szczerze, że dźwięki te nie są jeszcze 


| ułożone w równą gammę tonów i półtonów. 


Nad modulacją: więc swojego głosu pan „Rapacki wi- 
' nien rozpocząć pracę natychmiastową, i nie spoczy= 
wać, aż dopóki skutki tej pracy zrównoważą jego siłę 


| pomysłowości w odtwarzaniu przedstawianych postaci. 


Wczorajsze wykonanie „Dożywocia,* mogło być nie- 
co żywsze; żywość. przecie nie wyłącza wykończenia, 


| / całość zaś zyskuje na niej więcej Karmonji. 


I uwagę powyższą zaznaczamy z tej przyczyny, że 


jęciu zaś treści przedstawianej postaci, widniało mia- 


Pedak każdej kod da He dry uważamy za 
sceniczne święto, i pragnęlibyśmy, ażeby artyści także 
cenili na równi z nami wielkiego komedjopisarza. f 


— Przytaczamy tū przemówienie p. p. bóg. na 
niedzielnem posiedzeniu Stowarzyszenia spożywczego: 
„Ponieważ jeden punkt ustawy nasźęg9 stowarzy- 


szenia, mianowicie przyjęta w-niej zasada. odpowie- ; 


dzialnosci proporcjonalnej, - nastręcza. wątpliwości, i 
pomimo danego już w pismach wyjaśnienia, objawiają * 
się nieuzasadnione obawy, jużto w rozmowach, już wli- 
stach bezimiennych (pseudo i ańonimach) do nas nad- 
syłanych, przeto w podwójnym charakterze, założycie- 
la i redaktora, mam sobie za obowiązek w. obecnem 
licznem zgromadzeniu członków, w kilku słowąch 
przedstawić rzecz tak, jak się ona W mojem pojęciu 
i przekonaniu przedstawia." 

„Według kodexu handlowego, odpowiedzialność 
członków Towarzystw i spółek za zobowiązania wzglę- 
dem osób trzecich, może być albo solidarna, nieogrą= 
niczona, całkowita, albo ograniczona do wkładu. “Ani 
jedna ani druga nie nadaje się do stowarzyszeń ludo“ 
wych, spółdzielczych, do jakich i nasze należy: 

„Solidarność loicznie dopuścić można tylko pomię- 
dzy osobami ściśle z sobą połączonemi wzajemnem 
zaufaniem i dokładną znajomością charakteru i Sto-; 
'. sunków majątkowych; t. J. przy równej materjalnej | 
moralnej ódpówiedzialności. Ale w zastosowaniu do ty 
siąca, może kilku tysięcy członków stowarzyszenia 
mało albo wcale sobie nieznanych, przy zupełnej 
swobodzie opuszczeņia spółki i wchodzenia do niej 
w każdym ONE jest prostą niędorzecz” 
nością. i 

„Ograniczenie oipo wiedAainosei dő widadi łdtwó 
pojac w spółkach akcyjnych, o kapitale stałym. Sama. 
stałość kapitału daje miarę tego ograniczenia; a ilość 
posiądanych przez uczestników, akcji jest. sama przez 
się podstawą stosunkowego podziała tak żysków jak i 
odpowiedzialności. W stowarzyszeniach: spółdzielczych 
(zwłaszcza spożywczych), 6 kapitale zmiennym i o ró- 
wnych a szczupłych udziałach, ograniczenie do wkła- 
du z jednej strony, nie mając określonej miary, nara- 
żałoby prawa osób trzecich i zarazem kredyt stowa- 
rzyszenia, a z drugiej, dotykając: wszystkich członków 
jednakowo, bez względu na stosunek podziału zysków, 
byłoby krzyczącą niesprawiedliwością. 

„Tak więc oczywiście, i bardzo nąturalnie, dla no= 


wego rodzaju spółek, potrzeba nowego prawodawstwa. ` 


Professor Batbie w „„Revue des Deux Mondes“ roz- 


bierając kwestję prawnych podstaw spółdzielczości we, 


Francji, słusznie powiędział, że kódex jest statym bu- 
dynkiem, który tych nówych przybyszów (stowarzy- 
szeń spółdzielczych) pomieścić hie może; zanim więc 
cała budowa -zrestaurowaną zostanie, z konteczn ości 
wypada robić tymczasowe przystawki.  Takieimi przy- 
stawkami są prawa specjalne, ustawy w rodaja tej 
jaką dziś w. życie wprowadzamy. 

„Inny ekonomista francuzki. Walres, 0 MASKA 
dzieńniku ekonomistów („Journal des: économistes“) - 
wyjaśnił teoretycznie nową zasadę odpowiedzialnośći 
proporcjonalnej, . jako jedyną zastosówalną do OWY, 
rzyszeń spółdzielczych. 

„Praktyka, pozostawiona. AE stałych i prawy. 
nych, błąka się jeszcze i, probuje po większej cz ści 
zastosowania dwóch kodexowych form e E 
ści. „Prawodawstwo, przystępując do uregulowania te- 


a 


l 
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ii 
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„jako jedyną rękojmię powodzenia. 


go przedmiotu, w braku wyrobionej nowej zasady, na- 


gina się to do tej, to dov'nowej formy: W Niemczech 
widzimy prawo pruskie z'27 Marca 1867:r., narzuca- 
jące stowarzyszeniw odpowiedzialność solidarną; prze- 


. Giwnie prawo saskie przyjmuje odpowiedzialność ogra- 


niczoną. 10304 


„Nasza ustawa, przyjmując zasadę odpowiedzialno - 


r RSG 


ści proporcjonalnej, czyli stosunkowej do spożycia, sta- 


je po środku między dwiema dawnemi formami i jest 


-w zgodzie z teórjąsi z wszelkiemi wymaganiami słu- 


szności, ma zatem pod tym względem niezaprzeczońe 
cechy postępu; i jeśli! zasada ta nie przedstawia się 
jeszcze w ostatecznej doskonałej formie (zwłaszcza po 
wprowadzeniu w art. 35 138 warunku realizacji z ka- 
pitałów, t. j. z depozytów), to jednak jużi dziś jest ona 
bezwarunkowo lepszavod solidarności. 

„Dziwnym zbiegiem "okoliczności, w tymże: samym 


` „czasie, kiedy zarzucano ustawie zbyt uciążliwą. odpo- 


wiedzialność, otrzymywaliśmy tąkże uwagi wręcz prze- 
ciwne; tak np. znany w literaturze prawniczej p. Se- 


wetyn*Markiewicz ubolewa, że odpowiedzialność: we- 
` "dług naszej ustawy jest zbyt słaba, i twierdzi, że nà- 


leżało przyjąć poprostu; solidarność jak w Brusach, 


„Widzimy więc, "że! wszystkim dogodzić trudno. 
Przekonanie też nasze nie zostało wcale zachwiane u- 
wagami, jakie dotąd czyniono. Odpowiedzialność pro- 
porcjonalna jest w zasadzie jedyną, właściwą: dla spół- 
dzielczośći. W szczegółach jej zastosowania, doświadcze - 


, Nie może wykazać potrzebę pewnych ulepszeń, może wy- 


kazać potrzebę pewnych iudokładnień: Sam. gotów 
jestem w takim razie zaproponować: zmianę; ale dziś 
sądzę, że możemy: z całę ufnością i *w dobrej myśli 


uważać instytucję; jako regularnie i zdrowo poczętą, a 


nawet postępową.'* się 
— Jutro, jako w smatną rocznicę śńierci $. p: Ale- 
ksandra Marjewskiego, byłego Naczelnika Powiatu 
warszawskiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
w kościele na Powązkach, 6 godzinie 1Otej z rana, na 
które pozostała wdowa wraz z dziećmi, Krewnych, Ko- 
legów i'Przyjaciół, zapraszają. —2486—' (4103) 
— Dnia 16go b. m: jako w dzień rocźnicy imienin 
ś. p. Józefa Zagórskiego, b. majora wojsk Oesarsko- 
Rossyjskich, odbędzie: Się na cmentarzu wolskim o go- 
dzinie 4-tej po południu żałobne nabożeństwo, 'ordz 
poświęcenie nagrobka, na które pozostała żona, cór- 
ka, zięć i wnuki, zapraszają Ktewnych, Przyjaciół 


‘o A Zmajomych 4. p. nieboszczyka. —2502-(4,158.) 


‘— B. p. Wiktor Denoix, Assessor Kollegjalny, b: Tn- 


. Spektor szkół elemeńtarnych, a ostatecznie emeryt, 
„opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 60, 


dziś t. j. dnia 14 b. m. przeniósł się do wieczności. 
'8troskana rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych nieboszczyka, na eksportację zwłok odbyć 


się mającą, w d: 16 b. m. t.j: w Piątek, o godzinie Gej 


po południu, z kościoła dolnego Wszystkich Świętych 


na Grzybowie, na cmentarz powązkowski. 


—2506(4156) 
— Ś. p. Maksymiljań Hoghhauser, obywatel i fabry- 
„kant fortepjanów, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, umarł 


. dnia 18gó b. m.; przeżywszy lat 86. Stroskane córki 
i wnuk, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 


na eksportację zwłok w dniu 16-*ym t. m., z kościoła 


| oŚgo Ducha; przy ulicy Freta, na cmentarż powązkow- 


ski, | —2509-4,142) 


S 


— Ignacy Przepiórkowski, dozorca aresztu. policyj- 
nego, przeżywszy. lat:40, opatrzony ŚŚ. Sakramenta- 


mi, w dniu 1 (13) kwietnia 1869 przeniósł się do , 


wieczności. Pozostali bracia i siostra, zapraszają Ko- 
legów, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 15 b. m. z kościoła Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej o godz. 12-tej-w południe na craen- 
tarz powązkowski odbyć się mające. Lal; 
—2507—(4140) 

"— Karol Qżarowski, w wieku lat 38, po trzech- 
letniej słabości, w dniu 13-ym b. m. przeniósł się do 
-wiecziiości.. Pozostały ojciec, brat i siostra zmarłego, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy- 
prowadzenie zwłok z kościoła 
Krak.-Przedmieście, w dniu 15-ym t. m., to jest we 
czwartek, 0 godzinie 5ej po południu, na cmentarz 
powązkowski, odbyć się mające,  —2497—(4,139.) 
fa — Anna ze Szczurowskich, piewszego ślubu Kożu- 
chowska, powtórnego Straszowa,: w skutek, długiej i 

-ciężkiej choroby, opatrzona ŚŚ. Sakramentami; prze- 
żywszy lat 68. Dziś, t. j., dnia 14 b. m. o godz. 7-mej 
z rana rozstała się z tym światem.  Pogrążeni w głę- 
bokim smutku mąż, dzieci i wnuki, zapraszają Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych na. wyprowadzenie 
zwłok zmarłej w dniu 16 b. m., to jest w piątek, o go- 
dzinie 4-tej po południu z kościoła Ś-go Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej ha cmentarz powązkowski od- 
być się mające. - —2504-—(4147) 

— Karolina ż Unierzyckich Bącewiczowa, po ś. p. 
Janie Bącewiczu, Radcy Stanu, Doktorze medycyny, 
pozostała, wdowa, 'po długiej i ciężkiej chorobie, opa- 
trzona ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat 65, zasnęła 
w Bogu dnia 13go b. m. i r. Nieutulony w żalu je- 
dyny wnuk, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych, na wyprowadzenie w dniu 16-m t. m., to jest 


w piątek, zwłok zmarłej, z domu Nro 1248, Nowy- 


wiat, 0 godzinie 4ej: po południu, na cmentarz po- 
-wązkowski. —2503—(4,149.) 25 1h 
'— Po długiej, bolesnej i ciężkiej: chorobie, zakoń- 
czyła życie w dniu wczorajszym Marja 14-to letnia, 
najstarsza córka po zmarłym w Neuchatel w Szwajcą- 
vji, pełnomocniku, zarządzającym ordynacją JJWW. 
hr. Zamojskich, Edwardzie Bogdańskim. W imieniu 
wdowy: po nim pozostałej, 4 matki zmarłej Marji, za- 
prasza się, Przyjaznych i Znajomych: na wyprowadze- 
nie zwłok z kościoła $-go Krzyża'w dniu 14 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem nastąpić mające. Msza Ś-ta ża- 
łobna będzie we czwartek dnia 15 b. m., w tymże sa- 
mym kościele 'o godz. 10 z rana. —2487—(4151) 
-—— Zmarli w Dyecezji. Kieleckiej: Ksiądz Zygmunt 
Szotowski, Admiuistrator kościoła w Kidowie dnia 25 


Śtej Anny, przy ulicy ` 


Marca, i Franciszka Lekszycka, zakonnica w Zgroma- 


dzeniu PP. Norbertanek w 
Marca. f i ) 
I YO E 
— Na polu chrześcjańskiego miłosierdzia, jedna 
dążność nie wyłącza drugiej. Do licznych w tutejszem 
mieście dobroczynnych ustanowienień, przybywa teraz 
opieka nad zwierzętami. Stworzenia wyszłe z tej sa- 
„mej, jak: wszelkie inne; Najwyższej tęki Twórczej, do- 
znają udręczeń potępionych oddawna przez wszelkie 
bez' wyjątku religje, nawet pogańskie, a tem więcej 
oburzających, że sprawą są tych właśnie ludzi, któ- 
rych byt i bogactwo stanowią zwierzęta! Powstawała 


Ibramowicach: dnia 13go 


przeciw nim tylokrotnie prassa wszystkieh krajów, iż | 


niemasz potrzeby wdawać śię w nowe ich opisy. 


— 4 


Czynnikiem podobnych okrucieństw, nietyle jest za- 
pewne brak uczuć politowanią i miłosierdzia, ile nie- 
wiadomość praw boskich i ludzkich, ograniczających 
nadużycia własności. Wszakże pierwszem zwierzęciem 
pociągowem był człowiek i przestał być narzędziem 
siły i ciężaru dopiero wtedy, gdy rolę tę zdołał prze- 
kazać zwierzęciu. Zwierzę może się obejść bez czło-. 
wieka, koń i wół dziki, równie jak wszelka istota ży- 
jąca pod opieką samego przyrodzenia, nie znają we- 
terynarzy, a czyż mogłoby bez zwierząt istnieć spo- 
łeczeństwo w dzisiejszym swoim układzie?  Rozsze- 


*rzanie wyobrażeń o względnem i pieczołowitem obcho- 


dzeniu się z istotami, również jak my obdarzonemi 
czuciem i pojętnością, jest jednym z główniejszych 
środków poprawiania obyczajów ludu. Praca ta skła- 
da się z dwóch części: pierwsza zapobiega czynom 
nieprawym, druga zachęca do dobrego. Upomnienia 
i środki repressyjne, .wynagradzanie łagodności i cier- 
pliwości, oraz wszelkich sposobów i wynalazków spra- 
wiających ulgę zwierzęciu w każdem onego przezna- 
czeniu, oto są główne zasady wszystkich tego rodzaju 
stowarzyszeń, a przyczynianie się do ich zastosowa- 
nia, stanowi obowiązek każdej dobrze myślącej je- 
dnostki społecznej. Chętne i dość liczne już: przystą- 
pienia do tego dzieła dowodzą, iż cel ten jest tu 
należycie pojmowanym, lecz im więcej sił zostanie 
skupionych, tem pewniejszy skutek. Nie jest zamia- 


. rem niniejszego pobieżnego rysu wskazywać drogi ko- 


mubądź na tem polu. Duchowni chrześcjańscy znajdą 
je w słowach Chrystusa o zbłąkanej owcy i czułości 
ptastwa dla swych piskląt. Te to słowa 'natchnęły 
pamiętną bullę Piusą V, gromiącą surowo barbarzyń- 
ską w tej mierze zapamiętałość. Nie braknie ducho- 


- wnym innych wyznań odpowiednich przedmiotowi pra- 
- wideł; dżiedzina. moralności tak jest rozległą, iż kie- 


rownicy młodych umysłów nie doznają trudu w za- 
stosowaniu jej zasad do swoich w tym względzie wy- 
kładów; dobry przykład jest w mocy każdego czło- 
wieką, a kiedy tyle znakomitości zgromadza się wszę-` 
dzie dla upowszechniania zdrowych pojęć o stworze- 


_ niach boskich, to przedmiot musi być sam z siebie 
"ważnym i szlachetnym, bo godłami jego są odstręcze- 


nie i poprawa. Przy tej sposobności, musimy przy- 


-pomiieć, iż przed kilkoma laty wyszła w Warszawie 


broszura, pod tytułem: „O opiece nad zwierzętami“, 
która jako zastosowana do potrzeb miejscowych, może 


"być bardzo pomocna do rozszerzenia zdrowych w tym' 


przedmiocie pojęć. Broszura ta znajduje się w tutej- 
szych znaczniejszych księgarniach, ą pomiędzy inne- 
mi w księgarni Gebethnera i Wolffa, na Krakowskiem- 
Przedmieściu. (Dz. Wat.) 5 

— Onegdaj w rządzącym senacie rozpoczęte zostało 
wprowadzenie, lat przeszło 30 trwającej, sprawy, mię- 
dzy skarbem królestwa a, sukcessorami Kempnera 0 
znakomite. do rządu pretensje z powodu braku wody 
w stawie przy fabryce przędzalnej w dobrach rządo- 


_ wych, do osądzenia której, z polecenia JW. Hr. Berga 


Namiestnika Królestwa, zasiąda pełny komplet obu 
połączonych wydziałów. Wprowadzenie i osądzenie tej 
interesującej sprawy potrwa dni kilka. Pierwszy głos 
zaczął wnosić mecenas Thieme, w obronie skarbu sta- 
je z mocy szczególnego upoważnienia prokuratorji, 
radca tejże, p. Józef W asiłowski; ze strony urzędu pu- 
blicznego wnioski przedstawiać będzie naczelny pro- 
kurator radca stanu Chwalibóg. (D.W.) 


— W dniu 5 (17) Kwietnia r. b., o godzinie tej Wie- 


czorem, w sali W. T. Dobroczynności, Doktor prawa 
Edward Kossecki, będzie miał odczyt na korzyść nie- 
zamożnych studentów Szkoły Głównej. Przedmiotem 
jego będzie „Berryer jako Adwokat i Deputowany*. 
Biletów po kop: 30, dostać można w księgarniach Ge- 
bethnera i Wolffa, Sennewalda i Hósicka, oraz w skła- 
dach papieru: Rakoczy, plac teatralny, i Regulski, 
Krakowskie-Przedmieście. 


— Koncert na korzyść pana Rucińskiego, zapowie- ; 
dziany przez pisma publiczne, 0 ile nam wiadomo 


z pewnego źródła, nie dojdzie do skutku. (Dz. W.) 

+— Pan Kaszewski tłomaczy obecnie dla tutejszej 
sceny jedno-aktową komedję wierszem, utworu F. Cop- 
póe'go, pod tytułem: „Le passant“ (przechodzień). 

— Przypominamy naszym czytelnikom o dzisiej- 
szym koncercie na korzyść Studentów Szkoły Głów- 
nej, odbyć się mającym w sali Kupieckiej Resursy. 
Koncert ten pod przewodnictwem p. Adama Miinch- 
heimera, rozpocznie się o godzinie 8-ej wieczorem. 


Programm jest następujący: I Część. Romans z „Fra-' 


djavola,* wykona pan Piazza; a) pieśń ż op. Mireille 
K. Gounod'a i b) romans z op. „Mignon,“ _A. Thoma- 
sa, odśpiewa panna Benatti „Świat i życie“ wiersz wy- 
powie pan J. Królikowski. Romans z op. „La forza 
del destino Verdiego odśpiewa hr. A. Starzyńska 
i,„Serenadą* z op. „Don. Giovani,“ odśpiewa p. Pa- 
dilla. Część II, „„Notturno* z.op. „Don Pasquale“ od- 
śpiewają- pp. Benatti i Piazza, 9, koncert Beriota 


odegra na. skrzypcah pan Lubiński. „Wale* na tema- 


ta Strausa układu pana Grossmanna, wykona panna 
Benatti, oraz duet z opery Verdiego „I Masnadieri,* 


wykonają: hr. Starzeńska i pan Padilla. Śpiewom na 


fortepjanie z fabryki A. Hofera, akompanjować będzie 
przewodniczący koncertem. 
— „Mucha“ zeszyt VIII, Szkice satyrczno-humo- 
rystyczne F. Kostrzewskiego i H. Pilattego, opuścił 
prassę i zawiera: „Nie według stawu grobla* w 6-ciu 
obrazach, rysował Kostrzewski. « Na ulicy, w budua- 
rze, w restauracji i w handlu bławatnym, przez Pilat- 
tego. Skład główny w księgarni Józefa Kaufmanna ce- 
na 25 kop. SERAS 
" — W przyszłą Niedzielę, d. 18 b. m., o godz: 1szej 
z południa, odbędzie się w Auli Szkoły Głównej, szósta 
z kolei prelekcja publiczna Professora Dra Lewestama, 
o „Arcy-dziełach Literatury dramatycznej*. Przedmio- 
tem tego odczytu, będzie dalszy ciąg „„Fausta'* Goe- 
thego. í ERS 
— Ogłoszenie podane w Nrze 74 „Kurjera Warszaw- 
skiego z dnia 25 Marca (6 Kwietnia) r. b., powtórzone 
przez_inne pisma perjodyczne tutejsze, wymaga- Spro- 
stowania, w tem, że nie w miesiącu Kwietniu, lecz 
w Czerwcu r. b., podczas jarmarku wełnianego w War- 
szawie, odbędzie się w pałacu Resursy Kupieckiej, 
ogólne zebranie Akcjonarjuszów, Spółki jedwabniczej, 
na zasadzie art: 26 Ustawy, przez b. Radę Administra- 


cyjną Królestwa zatwierdzonej. — Aleksander Wołowski, | 


z upoważnienia posiadaczy akcji. 

—— Pracowity a dbały krzewiciel sztuki, p. Adam 
Miinchheimer, powziął myśl wyprawienia dwóch kon- 
certów historycznych, z których jeden ma zawierać 
kompozycje wszystkich krajów, drugi zaś utwory au- 
torów krajowych. Nie wiemy czy ten projekt przypro- 


wadzonym do skutku zostanie; w każdym jednak razie | 


zaznaczamy, że pomysł ten oddawna już. u nas istnieje. 


— Odpewnego czasu na tutejszej Wystawie Sztuk |- 


Pięknych, zduważyliśmy kilku młodych ludzi zajmują- 


I 


f 


— 


_ cych się przerysowywaniem celniejszych obrazów w ca- 


łości lub główniejszych ich części. Pomiędzy tymi 
młodymi: miłośnikami sztuki, jeden mianowicie, ko- 


piujący od paru dni obraz „„Bezwiedna kokietka'',. 


który obecnie jest prawdziwą ozdobą wystawy, zdaje 
się zapowiadać niepomierne artystyczne zdolności. 
Notując fakt powyższy, jako jeden więcej dowód ko- 
rzyści z wystawy, zwracamy uwagę niektórych, zwie- 
dzających ją osób, ażeby. wspomnionym "młodym ry- 
sownikom nie przeszkadzali w zajęciu zbyt ciekawem 
przyglądaniem się ich rysunkom, oraz, ażeby udzielali 
rysującym rady, wyłącznie wówczas, gdy o nie będą 
proszeni. Z korzyściąby też było dla pragnących stu- 
djować wystawowe obrazy, ażeby który z tutejszych 
artystów poświęcił im jedną z godzin przedpołudnio- 
wych na systematyczne kierownictwo w nauce rysun- 
ku, objaśnienia ważniejszych kwestji sztuki. 

— Jeden z delegowanych do zbierania składek na 
cele dobroczynne, wszedł do - schludnej choć ubogiej 
stancyjki robotnika, za Wolskiemi rogatkąmi. Gospo- 
darz dowiedziawszy się o celu odwiedzin, wyjmnje ko- 
piejkę z węzełka i daje ją delegowanemu, „A odemnie 
Jakóbie nic nie dasz?“ — zapytuje żona. „Dałbym z0- 
chotą, — odpowiada wyrobnik, — ale całego dobytku 
pozostało nam już tylko sześć groszy.“ — Można z te- 
go brać miarę, jak :wysoką stosunkowo jałmużną była 
ta kopiejka udzielona przez ubogiego robotnika uboż- 


-szym btaciom. 


— Otwarcie drugiej kuchni taniej, ma nastąpić do- 
piero po 1 Lipca. r. b.; wtym bowiem dopiero czasie, 
Zarząd kuchni tanich, otrzyma do rozporządzenia, 
przyrzeczony mu lokal. SARSŁOC W | 

— Posiadacze listów zastawnych, przejrzeć mogą 
w Redakcji naszego pisma, tabelle ich losowania, od- 
bytego w dniu 1 b. m. > ! 


— Kursy waluty pruskiej od kilku dni na tutejszej | 


giełdzie uległy znacznemu, bo. o kilka procent, pod- 


niesieniu. Kompetentni objaśniają rzeczone podroże- 
nie pruskich talarów, przyczyną zbyt małego wywozu 
produktów zbożowych z kraju do portu gdańskiego i 
na inne zagraniczne targi. Wywóz zaś, zmniejszył się, 
w skutek tego, że zboże u nas jest droższem niż 
w Prusach. |. l 


- —We wczorajszym numerze Gazety Handlowej, po- 
. siadacze losów medjolańskich 45-frankowych, znaleźć 


mogą zupełną tabellę losowania ich odbytego w dniu 
lszym b. m. 
— Mówiono nam, że przestawienia humorystyczno- 


"wokalne w teatrzykach ogródkowych ograniczone zo- 


stały wydanemi ich właścicielom pózwoleniami do 


"_. trzech-letnich miesięcy. 


go dziełka jest 


: 


— Dowiadujemy się, że jeden z współpracowników 
pisma ludowego „Zorzy,* ma wydać w krótkim czasie 


-_ bardzo, u nas pożądane, i jedyne w tym rodzaju dzieł- 
- ko, mające obejmować „Przystępny wykład mechani- 


ki dla warstw ludowych, Życzyćby należało, aby 
dziełko to mogło się okazać najprędzej, Autorem te- 
p. Kinn nauczyciel nauk przyrodzo- 
nych. ) ; PA 
— Dziś o godz. 5ej po południu, posiedzenie w Do- 
mu Przytutku i pracy zą rogatkami Wolskiemi. 
— W ogrodzie Saskim pospiesznie krzątają się 0- 
koło porządku, z trzystu ławek z żelaznemi poręczami 


i nogami, 100 ustawiono szeregami obok altany,- 


w której sprzedają owoce. Ławki te malują się na. 
świeżo białym kolorem niewinności. 7 


. Warszawskiej, w skutku uderzenia apoplektycznego, 


— Słyszeliśmy, że przed Domem Przytułku i Pra- 
cy za rogatkami- wolskiemi, mają być posadzone 
drzewa. sj; t A 

— P. Tóliński podarował Warsz. Tow. Dobrocz. 


portret, $. p. doktora Le Bruna, wykonany fotogra- 


ficznie a retuszowany olejnemi farbami. Portret ten 
umieszczony przy wystawie jednego z fotografów tu- 
tejszych, zwracał na siebie przychylną uwagę znawców. 

— (Art. nad.) Mieszkańcy Alei Ujazdowskiej i pla- 
cu Sgo Aleksandra upraszają, aby i w tej okolicy u- 
rządzoną została szafka do umieszczania w niej afi- 
szów teatralnych i różnych innych AIN 2 

N 


— W dniu wczorajszym zaczęto układać rury do 
głównego wodociągu pragskiego, położono je w ulicę 
brukową; do głównego rezerwoaru układają funda- 
menty z cegły na cement. 

— Od jutra za tydzień, będzie miała miejsce przez 
publiczną licytację w Banku polskim, wyprzedaż zasta- 
wionych kosztowności, które chcąc od podobnego losu ę 
ustrzedz, należy wykupić albo zaprolongować. 

— Onegdaj i wczoraj, przepływało około 30 tratew, 
prowadzących dębowe bale. do Gdańska, a które prze- 
znaczone są podobno do Francji. * j 

— Donoszą nam z Brestja Litewskiego, iż produkty 
do życia nie są tak drogie. Funt mięsa kosztuje 
kopiejek 5, i tak wszystko mniej. więcej stosunkowo. 
Mieszkańcy tego miasta lękają się drożyzny z ukoń- 
czeniem kolei żelazaej, której budowa również jak 
banhofu, postępuje ciągle. . Droga żelazna będzie iść 
na Kijów do Odessy. i 

— (Art. nad.) W dniu 10 Grudnia r. z. dwie osoby 
podług istniejących przepisów, na stacji kolei żelaznej , 
Pruszków, zapisały do księgi zażaleń skargę na złe u- 
trzymywanie bufetu. Pod dniem 28 Stycznia r. b. 0- 
trzymały one odpowiedź od dyrekcji, że: poddzierża- 
wienie bufetu przeź F. N. bezwarunkowo z d. 1 Kwie- 
tnia b. r. będzie usunięte, utrzymanie zaś go powie- 
rzy się osobie posiadającej dostateczną kwalifikacją 
do prowadzenia tego rodzaju zakładu. Poniewąż. ter- 
min wyznaczony minął, osoba interessowana prosi 
Redakcję o pośrednictwo w wywiedzeniu się, czy rze- 
czywiście zmiana zapowiedziana nastąpiła —J. (. $. 

. — W dniu onegdajszym, Tomasz Kalinowski, wice- 
ucząstkowy, zostający na służbie w kancellarji Kom- 
missarza policji przy drodze żelaznej Petersburgsko- 


nagle zmarł, W celu wyprowadzenia śledztwa, Sąd 
zawiadomiono. — W cyrkule Bielańskim, ną ulicy 
Franciszkańskiej, koń z wozem po wyładowąniu z ta- 
kowego skór, zerwawszy się, uderzył. w bok przecho- 
dzącą w tym czasie przez nlicę starozakonną Małkę 
Qymerman. Cymerman odesłano na kurację, do szpi- 
tala starozakonnych, a powożący przyaresztowany, ce- 
lem ukarania za pozostawienie konia. bez nadzoru, — 
W.cyrkule Sobornym, Kamiński, szewc, przybywszy 
do domu Nro 282 w stanie pijanym, spadł ze scho- 
dów i silnie stłukł sobie nos i szczękę lewą. Kamiń- 
skiego odesłano na kurację do szpitala Śgo Ducha. 
OPAC (Gaz: Polic:.) 


— Z Ktelc.— W dniu 11 b. m., grono amatorów 
wykonało na korzyść niezamożnych uczniów tutejszego ` 
Gimnazjum, trzy  jedno-aktowe komedje: „Zawieru. 
cha“, „Gapiątko z St. Fleur“, i Nikt mnie nie zna”. 
Wykonanie tego amatorskiego widowiska, w skutek 


kilkakrotnych prób, i dobrej gry występujących, było 
„nader starannem. Popierając zacne usiłowania ama- 
torów, mieszkańcy Kielc i okolic, rozkupili na dwa 
dni przed przedstawieniem, wszystkie bilety. 

` — Lipsk, dnia 11 kwietnia r. b. Jarmark nie tęgi, 
mimo dość znacznego zjazdu, gdyż pierwszej niedzieli 
jarmarku, t. j. 4 b. m. przybyło przeszło 18,000 osób. 


Ruch jest znaczny w fantazyjnych wełnianych towa- - 


rach damskich i męzkich; kolory najmodniejsze: zielo- 
ny, niebieski i fjoletowy; jedwab, płótna, batysty zna- 
cznie podrożały; haftów ogólny brak. Z kupców war- 
szawskich bawili tu (a niektórzy jeszcze są) panowie: 
Penkala, Thonnes, Wilczewski, Józef Jarocki, Popiel, 
Szenfelder, Wapiński, Rosenband (kupiec kamieni) i 
Lubelski (engrosista). Modne są suknie damskie w kli- 
ny, wycięte na przodzie podłużnie; kołnierzyki męzkie 
i damskie a jabots, matelot, battelier, małe wykłada- 
ne, demi cassć i stojące. Od kilku dni mamy tu piękną 
pogodę, ciepło prawie jak w lecie i w jednym lekkim 
surducie często za gorąco. W nowym teatrze pod dy- 
rekcją Laubego zostającym, bawią publiczność jar- 
marczną nową operą w 5 aktach i 7 obrazach: „Ham- 
let“ z muzyką Thomasa, w której w roli Ofelji pani 
Peschla-Lentńer, znakomita obecnie pierwsza śpie- 
waczka niemiecka, szczególniej w scenie obłąkania 
w 4m akcie, zachwyca wszystkich widzów i grą i śpie- 
wóm. Dekoracje prześliczne pędzla p. Gruner. 

| — Piszą z Wieliczki, że przy pompie wydobywającej 


wodę za pomocą maszyny parowej, pękłaskrzynia że- , 


lazna gruba dwa cale blizko. Nim nadejdzie nowa skrzy- 
nia, pompowanie musi być wstrzymane; woda która. pod 


i Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


- Uroczystość jubileuszu kapłaństwa ` papiezkiego, 
łącząca się prawie jednocześnie z pamiątką powrotu 
z Gaety, obchodzoną była w d. 11 b. m. z wielką uro- 
czystością. 

Z Hiszpanji niema, żadnych nowin. W Sobotę kor- 
tezy nie odbywały posiedzeń dla braku dostatecznej 
liczby obecnych. Ale uwaga publiczna nie zwraca się 
już dzisiaj do trybuny reprezentacji narodowej. Ona 
dąży na północ, ku oddziałom karlistów, gotowych, 
jak zapewniają, wystąpić na pole walki; ona dosłuchu- 
„je się bicia pulsu arterji republikańskiej na południu; 
ona śledzi ruchy członków władzy wykonawczej, aby 
odgadnąć, jak przyjęli zniewagę wyrządzoną dumie 
hiszpańskiej ze strony Portugalji! Bądź co bądż, po 
za Pireneami-wzburzenie wielkie. Tysiące sposobów 


proponują, i odrzucają naprzemiau, aby wystąpić z no-' 


wym tysiącem innych, mających niby ustalić położenie 
rzeczy. Republikanie udają, że poczytują odmowę don 
Fernanda, za.obelgę,jaką rząd bezpotrzebnie ściągnął na 
naród. Stronnicy władzy monarchicznej zapowiadają 
w powrocie don Karlosa lekarstwo polityczne, które 
wyleczy, Hiszpanję za wszystkich jej dolegliwości. 
Wśród całego tego chaosu, marszałek Serrano i 
admirał Topete otwarcie głoszą swoje niezadowolenie. 
Prim milczy: niezbadany jak sfinx, gra rolę człowieką 
dalekiego od wszelkich intryg i kombińacji, czuwa 
bacznie nad powstańczemi pokuszeniami, strzeże mili- 
tarnej obrony kraju, i czeka z bronią w dłoni, aż 
„Bóg raczy nadesłać stanowczy rząd dla Hiszpanji. 
- Kandydatura księcia Aosta, która była się temi 


U 


działaniem pompy już ubywać zaczęła, znów przybiera. : 


czasy znowu ukązała na widnokręgu, znikła napowrót 
w pomroce. 

Przyjaciele ks. Montpensier, opierając bezwątpienia 
swe nadzieje na potędze ducha sprzeciwieństwa, ' za- 
czynają rozpuszczać wieści, że książę, dotknięty żywo 
niepowodzeniem swej kandydatury, odrzucił ze wzgar- 
dą, wszelką myśl dalszego ubiegania się o koronę hisz- 
pańską. ) 

Z tego wszystkiego wynika, że wbrew owym szum- 
nym zapewnienióm, iż nigdy, nigdy, przenigdy Burbo- 
nowie nie odzyskają, tronu, papiery królowej: Izabelli, 
a właściwie syna, jej ks. Astucji, 0 ile się zdaje, dzisiaj 
stoją najlepiej. l 


Madrycka „Correspondencia* pisze z powodu wie- | 


ści o kandydaturze do tronu hiszpańskiego księcia A0- 
sta, że od chwili odmówienia króla Ferdynanda, 
w właściwych sferach ani mowy o nowym kandyda- 
cie nie było, i że idea utworzenia dyrektotjatu z pię- 
ciu członków zyskuje raczej corąz więcej zwolenników. 
W sławnych fabrykach maszyn w Seraing w Belgji 
w sóbotę przyszło-do krwawych zatargów pomiędzy 
robotnikami a wojskiem. Wielu padło trupem, a wię- 
cej jeszcze rannych. K 
Przyczynę zaburzenia powyższego wyjaśnia „Journal 
de Liege", w ten sposób, że robotnicy nie chcieli się 
zgodzić na jeden z artykułów reguląminu, nakazujący 
im pozóstawać w kopalniach do 6 wieczorem. Część 
robotników porzuciło pracę i poszło do kopalni Espe- 
rance i Marilhaie, celem zmuszenia tamecznych robo- 
tników do zaniechania roboty. ` Wezwańa z miasta 
kommenda żandarmów, przyjętą została kamieniami; 
późnym wieczorem nadeszły trzy bataljory wojska, 
gdyż liczba zbuntowanyc : robotników wzrosła do 6000, 
tak, że w nocy sprowadzono jeszcze dwa szwadrony 


„Jazdy. 


W Izbie gmin odbył się temi dniami pewien rodzaj 
krasomówczego pojedynku pomiędzy pp. Gladstone 
z jednej, a Huntćm, b. ministróm skarbu i Dizraelim 
z drugiej strony. Ci ostatni usiłówali bronić się prze- 
ciwkó zarzutom marnotrawstwa” finansowego, jakie 
czynią im następcy za ich zarząd! skarbowy, ale po- 
mimó całą wymowę p. Hunt'4/i dowcip sarkastyczny p. 


Dizraelego, p. Gladstone pożóstał panem placu boju 


śród hucznych oklasków swoich zwolenników. 

Pierwszego dnia Zielonych Świątek ma się zgroma- 
dzić w Norymberdze kongress międzynarodowy dzien- 
nikatzy, w celu zbadania zasad” polityki międzynaro- 
dowej. ? ; 
Zbliżające się posiedzenia sejmu węgierskiego, po- 
trwają może ze dwa miesiące, tak, że zebranie się de- 
legacji dopiero w Lipcu nastąpić może. * Stronnictwo 
deakistów ma na sejmie większość 75 głosów, a jeżeli 
policzymy kroatów, to 100. 

Zapewniają, że w okolicach niższego Dunaji na 
rumuńskich brzegach liczne oddziały zbrójnych ochot- 
ników zbierają się pod  Izmaiłowem i Tbraiłą, a banda 
złożona z 300 ludzi, podzielona na małe gromadki 


:| przekrąda się przez granicę Bessarabji aby Się z niemi, 


połączyć. Rząd rumuński uprzedził o tem gubernatora 
tureckiego w Tulezy, a miejseowe władze rumuńskie 
czynią wprawdzie wszystko, Co mogą, ażeby prze- 
szkodzić wtargnięciu ochotników na terrytocjum tu- 


_reckie. Liczne patrole jazdy rumuńskiej, przebiegają 


bezustannie po nad brzegami Dunaju. W Konstantyno= 
polu słusznie czy niesłusznie oskarżają gabinet Ko- 
golniczanina i Ghiki o dwulicowość, okązując wiel- 


| 
| 
| 


r 


ką przyjaźń dla Turcji, pozostąwia w rzeczywisto- 
ści zupełną swobodę działania tym, którzy pracują 
nad jej obaleniem. Z jednej strony ostrzega rząd tu- 
recki o formowaniu się ochotniczych oddziałów, z dru- 
giej zdaje się sprzyjać im i rozciągać nad nimi opiekę, 
gdyż właśnie w tej samej chwili; kiedy gubernator 
w Tulczy otrzymał ostrzeżenie od p. Kogolniczanina, 
parowiec „Rumunja* należący do rządu rumuńskiego, 
wyladowywał w Tzmaiłowie broń i ammunicję przezna= 
czoną dla ochotników. Ministerjum rumuńskie jak się 
zdaje stara się zabezpieczyć sposoby odparcia. zarzu- 
"tów, że wspierało intrygi nieprzyjazne dla Turcji, a 
jednocześnie chce zjednąć sobie popularność pomiędzy 
wyborcami czerwonego stronnictwa. 
(W. T. B. Indép. belge; Jour. des Dćb., Staats-Anz., 
Neue Preuss. Ztg, Nordd. Allg Ztg, La France, La Li 
bertć, Le Nord.) i aia 


Depesze Telegrañczne. 
Wiedeń, 13. Kwietnia godz. 7 m. 15 wieczorem 
Madryt. — Położenie Kuby pogorsza się. 


Wiedeń, 13. Kwietnia, godz. 10 m. 45 wieczór. ` 


Paryż. — Marszałek Niel oświadczył w Ciele 
Prawodawczem, w ciągu: narad. nad. budże- 
tem wojennym, że organizacja Francji nastrę- 
cza tę niezmierną korzyść, iż w ciągu tygodnia 
armja francuzka može przejść ze stopy pokójo- 
wej na wojenną, bez zwoływania całkowitego 

_ kontyngensu i bez zwrócenia uwagi zagranicy. 
Poprawki dotyczące zniesienia gwardji cesar- 


skiej i zmniejszenia stanu czynnego armji o. 


dwakroć sto tysięcy, zostały odrzucone. 
Wiedeń. — Cesarz austrjacki udzielił królowi 
włoskiemu wielki krzyż orderu Sgo Stefana, a 
następcy tronu, księciu Humbertowi, order Zło- 
tego runa. 


COZ BY PJ EPO 


OKROPNY WYPADEK. 

Dziennik estoński, w Dorpacie wychodzący, opowia- 
da zdarzenie przerażające, które zaszło niedawno 
w wiosce P. » 

W ciemną noc, pewien myśliwy: czatował w lesie na 
wilki pustoszące całą okolicę. Dla przynęcenia ich, 
położył na krawędzi lasu trupa konia zdechłego. 

Ukryty w zasadce myśliwy, spostrzega, coś czarne- 
g0, zbliżającego się do przynęty i ruszającego się nad 


strzela. 


przez głos ludzki wydany. Przerażony myśliwy, zbliża 
się do miejsca, w które mierzył i znajduje tam nie- 
szczęśliwą kobietę śmiertelnie ugodzoną, wijącą się 
w konwulsijach przedśmiertnych. 

Myśliwy śpieszy ją ratować, 
próżno! . 


| tylko wymówić kilka słów, objaśniających to okropne 

| zdarzenie. i m 
Będąc matką trojga małych dzieci, mrzących z gło- 

du, a nie mając nic im dać do pożywienia, spostrzegła 


nią. Nie wątpiąc, że to jest wilk, bierze go na cel i 


"Wraz z wystrzałem, rozlega się krzyk straszny, | 


lecz, 'niestety, na- 


| Nieszczęśliwa, przed wyzionięciem ducha, mogła | 


trupa konia zdechłego, lecz wstydząc się zbliżać się do 
niego w dzień biały, oczekiwała nocy, żeby wtedy ka- + 
wałem wyciętego mięsa nakarmić swe dzieci zgłodnia- 
łe. I rzeczywiście, trzymała w ręku nóż, który jej po- 
służył do wykrojenia zrazu mięsa z konia i garnczek, 
"w którym go zanieść miała. ` 
Wypadek ten został sprawdzonym przez władzę ` 
miejscową, która troskliwie się zajęła losem trojga po- 
zostałych dzieci. ý 
jedno z nich oddanem zostało na wychowanie owe- 
mu myśliwemu, niewinnemu zabójcy; obowiązek wy- 
chowania drugiego dziecką, wzięła gmina na siebie; 
trzecie zaś, wójt gminy podjął się swym kosztem i 
staraniem wychować. 


SZARAWA. 
(A: ID. 


Pierwsze i czwarte w sądzie; w kuchni trzecia druga; 
Wszystkie słażą do strojów, szaradka niedługa. 
'- lZmnaczenie zeszłej Szarady, Palisady) 


Redaktor, W. Szymanowski. 
— Osobom pragnącym zachować w dobrym stanie 
zęby jak, jak również nadać im świetny połysk, zale- 
camy użycie tak zwanego Crême dentifrice zgęszczo- 
nego z chininą P. Rigaud. Z tego preparatu, który 
niema nic wspólnego z proszkami i opiatami dotąd 
używanemi, otrzymuje się przez proste potarcie, szczo- 
teczką od zębów, Crême łagodny, który nie zostawia 
żadnego osadu, ani na zębach, ani na szczotce, a tylko 
barwi je na różowo. Zalecamy również Dentorynę, 
czyli nowy Elisir p. Rigaud, który perfumuje gębę 
przyjemnie. Utwierdza dziąsła, perfumuje oddech, 
używa się wspólnie z Orćme'm dentifrice. 
l ; (6—7) —7759— (16921) 
— Choroby rheumatyczne, arthrityczne, syfilityczne 


| i skrofuliczne, nawet zastarzałe i skomplikowane, leczy 


radykalnie Lekarz Goldrath, praktykujący Akuszer i 
operator.— Mieszka przy ulicy Twardej, w domu p. 
Lewenberga, Nro 1087, nowy 5, mieszkania Ner 15 
na parterze.— Przyjmuje chorych u siebie, rano od 
8mej do 10tej, po południu od 2giej do 4tej; a ubo- 
gich, od 4tej do 5tej gratis. (11—24)—1543—(2343) 
— Podpisany ma zaszczyt podać do wiadomości po-, 
wszechnej, że p. Grustaw Neefe, dotychczasowy współ- 
» właściciel składu win pod firmą „Griihn et Comp:*, 
w hotelu Europejskim od strony ulicy: Czystej istnieją- 
cego, ze spółki wystąpił, i odtąd pod tąż samą firmą, 
z przyjęciem wszelkich acłivów i passtvów, handel rze- 
czony nadal wyłącznie przez podpisanego prowadzo- 
nym będzie— G. Grün. (8 —2356— 
— W dniu dzisiejszym p. M.J. Augustynowicz, wła- 
ściciel zakładu zegarmistrzowskiego pod Nr 412 lit: A, 
przy rogu ulic Królewskiej i Krakowskiego-Przedmie- 
ścia, w dorńu W. Beyera, wyjechał za granicę, w celu 
sprowadzenia świeżych zapasów i nowości swego fa- 
chu. 0 s 
— Franciszek Krakowski, patron przy trybunale - 
cywilnym w Warszawie, obecnie mieszka w domu 
zwanym Ellerta, pod N-rem 548a, w oficynie od ulicy - 
Ś-to-Jerskiej. (1—1) ' —2501—(3994) - 
— Pani L. Sobolewska po kilko miesięcznym swoim 
pobycie w Paryżu i wydoskonaleniu gustu swego po- 
wróciłą z zasobem pięknych Strojów, mianowicie ka- 
peluszy i ubrań, z czem polecą się względom Szano- 
wnych Dam, (1—1) . —2490— 


= JE Od 1go Lipca r. b. potrzebne jest i 
? z A 1: sipia N E n fa 

- Mieszkanie w blizkości Teatru, 
składające się z 4ch Pokojów, Przedpokoju i Kuchni, za 
cenę roczną około Rs. 300 Mający takowe do wynaję- 


cia raczą nadesłać adres Ao Bibljoteki Teatralnej, na ręce 
Sekretarza Dyrekcji Teatrów. _,  (5—0) 22358—13891) ; 


BRYNDZĘ 


WęgierskĄ zupełnie świeżą, jak również I SŁONINĘ, | 
w tych dniach otrzymał Skład Win i Delikatessgów, 
i ALEKSANDRA BOCQUET, 
w Gmachu Teatru. 
(1—3) —2498— (4155) 


-Dom Spedycyjno Komissowy : 

Jan Hr. Ledóchowski. 

„ Tłomackie Nr 600d (5 nowy), 
sprowadza, na zamówienia, wprost z właściwych winnic 
z pierwszej ręki Wima Bordoskie, czyste i wystałe, , 
w beczkach, pół beczkach i butelkach. i 

(2—12) ł —32421 —(3988) 


© NAANA WKKKKKAKAKNAKAKAKKKAWKKAKAK. 


AE BARDZO KORZYSTNY INTERES. 
i ta: tunamiejsu. Zd -Ę 


<A Mający kapitał rs. 1500 może nabyć. Osoby zna- 

dj jące fach handlowy mają ` pierwszeństwo. Wiador 
A mość u P. T. Gratfego w oficynie na 1-em piętrze 
d ulica Chłodna, Nr 927 lit. ©. Do godziny 10 z rana 
tylko zastać można. (1—6) — 2475—(4 095) 


( 
AMO OOOO 


'Potrzebny jest 


Pomocnik Jeometra, 
a ,. obeznany z Pomiarami i Rysonkami, 
Chcący zająć tę posadę, może zgłosić się listownie do Jeo- 
metry Rządowego Pachulskiego, w Węgrowie, w każdym cza- 
sie, lub też osobiście, w Hotelu Saskim, w Warszawie, 
WYK | ; w dniach 16, 17 i:18 Kwietnia, r, b. Í 
(18) —2511—4152) 


W domu Nr 51 (nowy! przy uliby Marszałkowskiej, jest 
do wynajęcia rocznie, od Śgo Jana r. b.: 

1. LOKAL parterowy na mieszkanie, składający się 
z5ciu Pokoi, Przedpokoju, Yby dla służących, Kuchni,. Bpi- 
žarni i 2ch Piwnic, za Rs. 556. : A t 

2 STAJNIA i WOZOWNIA na Ekwipaż, lub na 
Skład vdpowiedni, za Rs. 90. (2—3)  —2289—(3740) 


ZM PĘCTNT PPa Y) REEDIN EAN PEN OZ WWIE SIDO 


b ZWISA 


TEATR WIELKI, 
Dziś, WALKA. i 
-i Jutro, HBUGONOCE (ostatnie przedst. opery włoskiej). 


TEATR ROZMIAUTOSCHE | 
far Zemsta za mur gramiezny. Postano: 
wiemia. i : : ł 


"NAUCZYCIELKA 


kilko-letnią pracę około kształcenia Panienek nabywazy wie-: 
le doświadczenia i zamiłowania, upoważniona od Władzy 
Edukacyjnej, ima do zajęcia: jeszcze godzin kilka dziennie. 
Ktsby z Rodziców lub Opiekunów uczącej się młodzi, zechciał 
ją zaszczycić swem zaufaniem, raczy się zgłosić na ulicę 
Stare Miasto Nr 42 (stary), mieszkania Nr 4, między godzi- 
ną 2gą a 4tą po południu. ` (8—3) —2272—(3754) 


Wystawa Mrajoówa Zdehęty Sztuk IPię: 
kinye, codziennie w Hotelu Europejskim, 22: 


HUNS GIKEDY WARSZA WSKAIEŁ. 
i bnis 2 (14) Kwietnia 1869: r,; 


; Nionety i Papiery. | Żądano Płaconó 
Pół imperjały Ros: rs. — k: — T8. 6 K. 18] pzm | 
Dukaty Holen: rs: — k: —r 3 kop:55 Ruble i -kop: sr. 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kap:)| — jA = 
Listy Zast: 3 okregu, I s. zars: 100. 87 [94 ; | 
| 
) 


U 


y 


Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 


w ULADÓWCE, 


w Warszawie na Placu Bankowym, 

u dóm JW. Hr. OWY OE Li 
MEŻE sprzedaje likiery, Wódki, Alko ol, Rumy, Zyt- 
ESA  niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Krochmal i Her- 
bate chińską wprost sprowadzoną, — Handlującym odstępu- 


Listy zast: 3 okresu, II 8. ża rs: 100) 84 |52 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . | 99 | 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 m2 "20 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r:1864 163 —j161 

s z A zr: 1866 |157 ;—|155 
50/, Listy zastawne rossyjskie . . | — SA DOZ 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukęj 70 a 69 | 


Akcje Drogi żel: Warsz:- Bydgoskiej, | 69 |— 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: | — (Ma 


ILLIS SuSa 


. je się rabat. (73—0) ZORG LBGSE): Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:. | — |—|101 
RSMA 3 Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej| — |—! — 
U SAGE M A GA A Y N N 0 W 0 S U I - Wartość kuponu bież: od List Zast: ra: I kop. 23/3 Ę 
| ; i ; KIEGO Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 477/9 
| A. 0. ZALESKIEGO, Berlin. Weksel 100 tal: 2m.rs. 111 k 60 rs. 111 k 30. 


| ulica Senatorska, Nr 496, 
i wyprzedaje Materje jedwabne, wełniane, Muśliny i Perkale 
drukowane na suknie damskie, oraz Obicia meblowe, jako to: 
Rypsy wełniane i Kretony drukowane, po cenach nader zni- 
żonych. í (3—3) , —2345—(3107) 


Londyn 3 M. 1 funt st:rs: 7 k:61 ra. 7 k. 60 

Paryż Weksel2m: za 300 fr: rs: 91 k. 5 ra, 90 k. 90. 

Wiedeń Wek: 2 m. za 150 w. a: rs.90 k.90 rs. 90 k, 67! 
[DLL Dalani BEA DORY LOGA AI 


Ceny Targowe Warszawak ie. — Dnia 13 Kwietniś 
płacono: Za korzec pszenicy od rs, 6 kop. 15 do ra. 7 kop. 5; 
Żyta cd rs. 4 kop. 95 do rs 5 kop: 20; Jęczmienia 4 i ?-rzę: 
dowego od rs. 4 K. 40 do fs, 4 k. 57%/,; Owsa od rs, 2 k: 86 
do rs, 8 k: 221/; kartofli od rs. 1 k: 12/4 do rs: 1 kop: 40 


i Jj : Do Handlu Hermanna Winnwera, 
\ „| : przy ulicy, Krakowskie-Przedmieście, wprost 
pór, 5 Kościoła Śgo Krzyża, potrzebnym jest 


+ r z—€ 
UWEZELU. 
uż poprzednio w innym Handlu obeznał się zczyn- 


| któryby ju s 
|, 67, mością. Zgłosić się można w każdym czasie. 
GH (i SRANIE U kerid i, :==2514— (4154) 


"A NI 
/ 


©kowity płacono, dnia 13 Kwietnią: za wiadro od 
rsr. 2 kop. 70 do rar. 2 kop. 761/3; za garniec-od rsr. — 
kop. 88 do rsr. — kop. 90. ' 


= DO dzisiejszego numeru dla Panów prenumeratorów 
„na, prowincji, dołączą się Wykaz wylosowanych listów Za* 
stąwnych. $ RESEND 


BA MAY ; "W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 
: a f 1 } DODATE H, 


